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DO c Z y .• Ul 
Dzień 19- marca w całej Polsce był dniem czci 

i no Idu dla Wodza Narodu. Wszystkie serca zgod
nym rytmem biły, wszystkie usta sławiły Tego, który 
dał nam Woln" Ojczyznę. Ileż modłów i westchnień 
zanieśliśmy do Boga, by długie lata zachował nam 
Marszałka, by silna dłoń Wodza potężna moc I mąd. 
ra - myśt prowadziły Polskę Im potądze. W dniu 
imienin zdaliśmy sobie sprawę, że Opatrznościowy 
Ten Człowiek wykonał pracę na sily olbrzyma. 
Zdaliśmy sobie sprawę, że nie wszystkie czvny Mar
szałka znajdowały u nas należytą współpracę, że 

On wykonał wiele, a my społeczeństwo jakże często 
pozostawaliśmy zdaleka, jakże mało dawaliśmy wy
siłku dla wspólnego wielkiego celu-dobra Ojczyzny. 

Dobro Ojczyzny-to dobro nas samych, dobro 
Obywateli, to mocarstwoWa Polska, to zabezpiec.zone 
granice, to wolna droga w świat. 

Jeżeli chcemy dojść do celu, je1 eli chcemy 
utrwaliĆ potęgę kraju. utrwalić istotną niezaWisłość 

Polski, musimy w pierwszym rzędzie ciągle myśleć 
o morzu, cZUWać nad niem i wzmacniać jego obron· 
ilOŚĆ. Morze jest dla nas nieodzowne, od niego 
zależy całe tE:!raźniejsze i przyszłe życie państwa. 
Ale wielkiego trzeba czynu narodu, Wielkiego wy
siłku i ofiarności, by spełniło ono swą rolę. Na 
czyn nas stać. SWietlana postać naszego Wodza 
nauczyła nas zaparcia się siebie, pOŚWięcenia dla 
wielkiego celu. Czyż my patrzeć mamy jak On tyl
l{o pracuje, czyż do czynów Je~o nie przyłączymy 
swego wysiłku. A moment jest decydujący, kaźda 

chwila orj"óźnienia może być ciężko okupiona. Fun
damenty silne ma kraj nasz, wznośmy ściany, otwórz
my wrota. Wrota to Raltyl(-to silna nad niem straż. 
To też Rada Ministrów w dniu 20 stycznia 1933 r. 
utworzyła Fundusz Obrony Morskiej przy Lidze Mor· 
skiej i Kolonjalnej. 

Kaźdy grosz ofiarowany na fundusz Obrony 
Morskiej przeznaczony jest na rozbudowę polskiej 

marynarki wojennej. Rozpoczęła się już zbiórka na 
rzecz tego Funduszu. Społeczeństwo Winno zdać 
egzamin dojrzałości, zrozumienia istotnych potrze!:> 
państwa-winno w tej zbiórce wziąć liczny udzial~ 
Jeżeli zbiórka nie zaWiedzie, jażeli z drobnych skła

dek utworzymy tysiące i miljony - to będzie czyn 
nasz, nie czcza gadanina, nie frazeologja. Z naszych 
składek stworzymy siły zbrojne morskie, stworzymy 
flotę wojenną. Na terenie naszego ·powiatu jut. 
uczyniono duży krok Im obronie morza. Zorgani
zowano 1(i1ka tysięcV członków w szeregach Ligi 
Morskiej i Kolonjalnej. Nie możemy pozostać W 
tyle W zbiórl..e na rzecz Funduszu Obrony Morskiej~ 

Wszyscy obywatele naszego pOWiatu stanąć muszą 

do apelu, z/ożyć ofiarę na F. O. M. Choć trudne 
są czasy, jednak ofiara 1{i1kudziesięciu groszy nie 
zrujnuje żadnego budietu, nie zuboży nawet naj
biedniejszego członka społeczeństwa. Nie może 
zabraknąć nikogo, bo kaźdy z nas ma w swoich 
rękach ziarno przyszłej Wielkości Polski. Od wysił
ku Jednostek zależy pomyślny rozwój państwa. Na· 
si dziadOWie w walce o morze składali ofiary krwi, 
całe setki lat trwała ta walka o morze, całe poko
lenia broniły Bałtyku. Czyż my-dzisiejsi członl<o
wie Wielkiego narodu - zniszczymy ofiarny trud na
szych przodków, czy lekl<omyślnie usuniemy się od 
obOWiązku względem naszego morza? Zbyt wielkie jest 
umiłowanie kraju, zbyt wiell{ie zrozumienie znaczenia 
wybrzeża morskiego-by ktoś, z nas zaniedbał obo
Wiązku. Niech Więc zbiórka na Fundusz Obrony Mor
sltiej w naszym powiecie da obfite plony, niech wysiłek 
nasz będzie widomym znakiem zrozumienia czynu 
obywatelsl{iego. A Więcdo czynu, do czynu dla roz· 
woju polskiej marynarl(i wojennej. Ofiary składać 

można w oddziałach Ligi Morskiej i Kolonjalnej na 
terenie pOWiatu i do redal(cji lycia Grom adzkiego. 

P. 

Czy spełniłeś swój obowiązek 
względem morza polskiego? 
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Wiosna nadchodzi. 
Z wiosną zaś , nawał pracy dla rolnika i ogrod

nika. Już wielki ' czas, aby się do niej odpowiednio 
przygotować. Kaida praca powinna być wykonywa. 
na według z góry ułożonego planu, musi być syste
matyczna i celowa. Organizacja pracy ma bardz? 
doniosłe znaczenie w I<ażdej dziedzinie gospodarczeJ. 

Przez odpowiednie zorganizowanie pracy zmniej, 
szamy koszta produkcji, unil{amy zamieszania i ha
osu. Jednak nie wystarcza sama tylko praca, choć
by najlepiej zorllanizowana. Przez ca!y rok można 
pracować W pocie czoła, a jesienią zebrać bardzo 
nildy plon swej pracy, lub wcale go nie zebrać. 

Każda praca powinna być odpowiednio zabez
pieczona od wszelkiego rodzaju szkodników i pa
sorzytów, tak roślinnych jak i zWierzęcych. Zwróć
my uwagę na nasze sadownictwo i przyjrzyjmy mu 
się bliżej "a zobaczymy w jal{im ono znajduje się 
stanie, abstrachując sadownictwo racjonalne, gdyż 
takie u nas prawie nie istnieje, a raczej znajduje sit; 
dopiero w powijakach. Nasi sadownicy bardzo ma
ło ZWI acają uwa~i na walkę ze sZkodn!kam!, a prze
cież nikt nie posiada ich tylu jal{ oni. 

Szkodnik sadownika rozpoczyna się od czło
Wieka, a kończy na najmniejszym owadzie. NIe 
zwalczanie ich przvczynia się do tego, że nasze 
owoce puchodzące ńawet z odmian pełnowartośc~o
wych, nie posiadają cech handlowych. · Są ,one me
doroz\,\ iuięte, gdyż są o~ołacane z pokarmow przez 
pasorzyty, a zatem niel<ształtne i robaczywe. Jak 
widzimy walka ze szkodnikami jest konieczna. Zwal
czać możemy różnemi metodami, zasadniczo jest 
ich trzy; l) fizyczna, 2) chemiczna, 3) b~ologiczna' 
Każdą z nich postarajmy się omówić koleino. 

Metoda fizyczna, jakkolWiek jest naj prostszą 
to jednak jest nardzo uciążliwa, a wydaje nikłe r,e
zultaty. Polega ona glównie n~ gnieceniu r~czm~, 
gąsienic, .larw, czy poczwarek, Jako t ,eż na z~ler3nl~ 
oprzędów i kolwnów. Metoda cheollczna dale bron 
pod postacią rozmaitych połfJczeń chemicznych. Za
leżnie od działania tych połączeń zwanych powszech· 
nie insekcytydami, możemy )e podzieliĆ na taki~, 
k tóre działają żrąco na s!<órę owada i te nazywają 
się dotykowemi lub kOl1taktowemi, drugie dzialaj~ 
zabójczo po dostaniu się z pokarmem do wnętrznoścI 
i te nazywamy zołądlwwemi. ,Środków ~hef!1icznych 
można używać W postaci płynow. proszkow I s;/azów. 
Pierwsze mają najWiększe zasto~owanie, w s~do~~ 
nictwie drugie w leśnictwie, ostatme bywają nalmmel 
stosow~ne gdyż ukrywaj~ w sobie niebezpieczeństwo 
dla wszell:ich istot żywych, Jednak mają szerokie 
zasłosowanie w sadownictwie ameryl(ańsldem. Środo 
ki chemiczne działają przeciwko szkodnikom zwie
rzęcym, jak i roślinnym t. j, grzybkom. Są one bez
względnie sl<t.)teczne, tylko muszą być dolJrz~ pr~y
rządzone i użyte w odpowiednim czasie. N~eumle
jętne przyrządzenie i spryskanie drzew ,w ~Ie?dpo
wiednim czasie może spowodować spalenIe hŚCI, na
turalnie z zabiciem szkodnika, tal{ jak dziecko zo
stalobv wylane razem z wodą po hąpieli, 

Przyrządzając roztwór trzeba się ostrożnie ob
chodzić, gdyż niektóre mogą być szkodliw.e dla cz.'o: 
Wieka np. zieleń paryska. Spryskiwać należy ,w ~zl~n 
suchy, aby roztwór dobrze osiadł na drz.ewle I n~e 
był spiól{any zaraz przez deszcz, bo stracIłby, swoJe 
właściWości. Najważniejszem jest uchwyceme od
powiednie~o momentu spryskiwani~., Momente!," t~
kim jest składanie przez owady Ja), wylęganIe su: 
i wędrówka. Jajl{a ni~których owadów są przykr~te 
tarczką silnie przyl~gaJącą do galązek, ~tór~ zble
gif.m czasu twardnieje i l:adne spryskiwanie me od
niesie skutku. W tal{im wypadku trzeba zaczekać, 

• , ' I ł' 

aż będą się wylęgać , i rozchodzić: Podany powyżej 
sposób s!dadania jaj ma tarczówl{a śliwowa (Physo
kermes cory\t). Larwy ich wylęgają się pod koniec 
lata i rozchodzą po drzewie ukrywając się na zimę 
w szczeHnach l· spękaniach kory. Od lutego do ma
ja wędrują na cienkie gałązki. Spryskiwać należy 
tV czterech okresach; wczesną Wiosną jal< pączki są , 
jeszcze w uśpieniu, wówczas można uży~ać roztw?
ru silniejszego bez obawy ich uS7.lwdzenta. DrugIe 
spryskiwanie zaraz po okwitnieniu, ' ale już bardzo 
slabym roztworem, aby nie spaliĆ liści. Jest to dobry 
czas przeciW zwójce owocówce (carpocapsa pom.o
nela) l(tóra powoduje powstawanie robaczywych Ja
błek. Trzecie spryskiwanie po zaWiązaniu owoców, 
tak samo słabym roztworem i czwarte pod koniec 
lata. Do sprysl<lwania bywają używane; carbolineum, 
zieleń parysl<a, ciecz bordoska, burgcrndzka, nikotyna 
i Wiele innych. l wreszcie ostatnia metoda biologi,c~~ 
na. Polega ona na tem, że jedne owady zwalczają 
drugie. Jest to walka najskuteczniejsza, jak móWi 
przysłowie "najłatwiej pobić wloga Jego własną bro
nią" to teżnależaloby jak najwięcej ją rozpowszechniać. 

Prócz pożytecznych owadów, w walce tel nie
ocenioną przysługę oddają nam, wszystki,e ,nas~e 
ptaki śpiewające. Są one bardzo żarłuczne I Zjadają 
dziennie miljony owadów. a są tak sJ:-rytne, że po
trafią je wybrać z kaźdej szc:i..eliny, ,gdzie ich ~ie 
może dosięgnąć żaden środek chemIczny. Powm
niśmy zatem dążyć do tego, aby ich się osiedlało 
jaknajWięcej w naszych sadach. Nie należy, ich ~tra
szyć, ani niepokoić, trzeba ułatwiać budowante gntazd~ 
zimą podkarmiać' Przecież to żade~ ~ydatek, ~f.lI 
trudna praca podrzucić im okruchow I odpadkowo 
Porozwieszać na drzewach Idatki, aby mialy się gdze 
gnieździć, a Wówczas bardzo łatwo się osiedlają ' i 
oswajają. Bardzo groźnemi prześladowcamI pta~ów 
są koty, a jeszcze groźniejszymi dzieci. Ile to gntazd 
zrzucą, powybierają jajka a nawet pisklęta. P~erw
szych trzeba płoszyć w s~dach, ~ ~rug~ch uśwlaqa
miać o użyteczności ptakow. NajWięceJ w tym kIe
runku może zdziałać nauczycielstwo szkół powszech
nych, które stale ' obCUJe z dziećmi, naturalni,e pr~y 
współpracy rodzicóW. J eżeli naucz~ciel bę~zle m?
wił że ptaki są pożyteczee, a rodZIce pOWIedzą, ze 
nie'prawda, to nie wiadomo kto wówczas zwycięży. Je
żeli zwalczanie slkodników stanie się powszechnetp, 
to napewno odniesie pożądane skutki i owoce nas~,e 
osiągną cechy handlowe. A Więc sadownicy chron
cie swe plony zdobyte w pOCie czola, walczcie wszyst
kiemi metodami, a praca wasza zostanie nagrodzo
na w dwójnasób. 

Tu musicie iść wbrew pokojowem przekonaniQm 
narodów i pójść śladami Hitlera. Sobiesze!e Fr, 

Zygmunt Badowski, 
Michał Bvlioa, 
Tadeusz Cieśle wskł, 
Pia Górska, 
A polonjusz Kędzierski, 
"ojdech Kossak, 
Miłosz Kotarbiński, 
Edward Okuń, 
Tadeusz Pruszkowski, 
Zofja Stnnkiewiczówna, 
Mieczysław Treter, 
Leon Wyczółkowski 

zamieszczą swe artvkuły w jedno
dniÓWCe poświęconej Józefowi Cheł
mońskiemu,. ldóra ukaże się jako do
datek do "Zycia Gromadzkiego". 

------------------~~ W dniu 8 kwietnia odbędzie się w Łowiczu uroczysty obchód XX rocznicy 
śmierci Józefa Chełmońskiego. . . 

Obchód zaszczycą swą obecnością: Leon Wyczółkowskl, WOjCiech Kossak 
Tadeusz Pruszkowski, Pia Górska i inni. 
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Głos Nauczycielstwa Obw. Łowickiego. 
Organ Oddziałów Powiatowych Związku Nauczycielstwa Polskiego 

w Łowiczu i Sochaczewie 
pod redakcją Zarządu Oddz. Pow. Z. N. P. w Łowiczu. 

o zuchach. 
Harcerstwo dla dzieci, w wieku 8-12 lat, na

zywamy zuchoWaniem lub ruchfm zuchowym. Zu
chowanie można określić jako wychowywanie przez 
zabawy, lu. słuszniej można UWal.aĆ za jedną zaba
wę, trwającą przez kilka lat, dającą dziecku wiele 
niezapomnia!1ych chwil. Zabawa u zuchbw jest to 
jasny promień w życiu dZiecl<a, jest to zapierająca 
dech w piersiach bajka, jest to wymarzona i wVśnio
na przygoda, jest to wreszcie zabawa w dzielnych, 
odważnych, sprytnych chlopców zuchów, chłopców 
c~aniaków. 

Wychować można dziecIw nie drogą zakazów, 
morałów, !<azań i t. d. lecz jedynie przez stwarzanie 
im okazyj do czynienia dobrze i to możliwie w spo
sób najprzyjemniejsl.y. Przyzwyczajenia nabyte w wie-
1,<.u dziecięcym pozostają nieraz trwałe na cale ży
cie, otóż chodzi o to, by nabierać jak najwięcej do
brych przyzwyczajeń, a sposób przyswajania b}ł dla 
~ziecka możliwie najrozkoszniejszy, najprzyjemniej
niejszy! Tak, najrozl<oszniejszy ... i to \leli!... pOWinno 
być z.awsze na uwadze~ by cel zostal oSiągnięty, by 
była właściwa atmosfera wychowania. 

Te "okazje "do czynienia dobrze, nabywanie 
przyzwyczajt!ń, dobre uczyn!<j powinny być bezwzględ
nie przystosowane do psychiki dziec!{a W tym wie
ku i przeprowadzane w f"rmie zabaw, gier, turnie
jów, konlmrsów i ... jak I<to chce. 

Twórcy ruchu zuchowego podają cztery zasa-
dnicze cechy zucha, a mianowicie: 

1. Zuch chce być lepszym. . 
2. Zuch chce Iwchać Polskę i Jej służyć. 
o. Zuch musi być dzielny. 
4. Z zuchem musi być innym dobrze. 
W tych czterech punktach zawarty jest caly 

program ruchu zuchowego. który następnie został 
rOZWinięty w prawie, obietnicy, pro~ramach na stop
nie' i sprawności. Powyższe cztery momenty są ściśle 
związane z ideałem współczesnego wychowania, ma
ją też wiele cech wspólnych 2. nowemi izkolnemi 
programami. 

1. Zuch chce być lepszym. 
W tym zawarty jest postęp, tWórcza praca nad 

sobą, by być lepszym; lepszym być we wszystkie m 
w grach, w nauce, w sanecz!wwaniu, w pUSlczaniu 
latawców ... ale nie tylko to należy mieć na uwadze, 
trzeba też b)'ć punktualnym, zwalczać kłamstwo i 
lenistwo. Jest to b. ważny czynnik samowychowy
wania, kształcenia charakteru i walki z sobą. 

2. Zuch chce kochać Polsl<ę i Jej służyć. 
Jest to właściwy cel pracy zuchowej, praca nad 

wyrobieniem w zuchach poczucia dumy narodowej 
nad umiłowaniem Państwa, nad ul<ochaniem wszyst
kiego, co jest polskie. 

Jest to dążenie do ziszczenia slów piosenki 
'lA jak ja urosnę pójdę na ulana"... Jest to dąże
nie, by ' swojemi drobne mi, slabemi rączętami pra
cować dla Polski i od najwcześniejszych Jat ponosić 
dla niej ofiary. 

3. Zuch musi być dzielny. 
Tak dzielnyl Dzielny fizycznie i moralnie. 

Zuch powinien umieć dzielnie bawić się, chodzić, 
biegać, wdrapywać się na drzewa, załatwiać spra
wunki, nawet ugotować, ale nie tylko tOi powinien 
też dzielnie mówić prawdę, bronić słabszych od sie· 
bie, opiekować się zwierzętami ... 

4. Z zuchem innym musi być dobrze. 
Z kim jest dobrze? - Dobrze jest z tym, kto 

umie żyć z ludimi, (w gromadzie) !{to jest grzeczny, 
wesoły, uprzejmy, kto dobrze się bawi, współdziała 
z kolegami, pomaga innym, dzieli się śniadaniem. 
Jest to b. ważny moment pl zygotowania ·zucha do 
życia społecznego. 

Zor~anizowanie zuchów na terenie szkoly mo
że przynieść b. wif'le korzyści a przedewszystkiem 
podniesie poziom wychowawczy. Gromada w szko
le powinna być, i będzie napewno, plo mieniem od 
którego będzie rozchodziło się cieplo, przy I<tórem 
będą się grzać. Ci, ldórzy go w duszy nie mają. 

Do !,racy zuchowej należy się zabrać i to ko
niecznie, przejść obol{ obojętnie nie można, jest to 
do pewnego stopnia obOWiązek moralny, by dać dzie
ciom trochę słońca i naj ... naj ... prlyjemniej5zych chWil. 

Jeżeli do zuchowania zabiorą się koleżanki i 
Iwledzy, to należy koniecznie unikać jednego: z zu
chów nie robić drugieJ szkoly, bo wypaczy się przez 
to cały sens zuchowania. . 

Aczl<olwiek szkoła dzisiejsza jest szkolą rados
ną, jednak ma peWien specjalny "urzędowy" charak· 
ter, a dzieci przychodząc mają tei specyficzne na
stawienie. Tego nastawienia i charakteru nie może 
być w zu chach, chociaż istnieje Większa karność, 
spokÓj i wymagania od zucha. Dlacze~o tal< jest? 
Otóż dlatego, ponieważ zuchowanie szalenie dzie
ciom podoba się, co nie zawsze można powied2.ieć 
o szkole, jest ich 3yciem, ich ŚWiatem, jest jedyną 
dziecięcą organizacją dającą im mundur, odznal<i i 
naj ... naj ... rozkoszniejsze chwile. 

Ci, którzyby chcieli głębiej zapoznać się z ru
chem zuchu\\.ym powinni przeczytać: Antek Chaniak 
i książka wodza zuchów A. Kamińskiego oraz 'N gro-
madzie Zuchów-J. Zwolakowskiej. Kt"m. 

Instrukcja 
w sprawie powstawania drużyn harcerskich żefiskich. 

Wobec faktu częstego powstawania drużyn har
cerskich żeńskich przy szlwłach powszechnych chcę 
zwrócić uwagę pań nauczycielek na różne 'W zWiąz- _ 
ku z tern sprawy. 

Jeżeli co\wlwiek chcemy zrobić, to, ażeby przy
nioslo pożytek, musimy to umieć wyl<onać, musimy 
być do teg@ przygotowani. Nikt nie przeprowadzi 
dobrze lel<cji, jeżeli nie ma przygotowania metodycz- . 
nego, fachowego. Podobnie ma się rzecz z drużyną 
harcerską. Prowadzenie drużyny jest rzeczą bardzo 
trudną. Harcerstwo .nie jest luźną organizacją, którą 
można prowadziĆ dowolnie. Jest to ściśle ikonsek. 
wentnie zorganizowany system wychowawczy, !dóry 
jest oparty na badaniach naukowych i idzie do celu 
swemi wlasnemi metodami, l<łóre już dały takie wy
niki, że obecnie wprowadza się je do metod naucza
nia i czyni oboWiązującemi. Jasną jest rzeczą, że 
trzeba te metody znać, aby je stosować. Dlatego 
Komenda Chorągwi Mazowiecl<iej Harcere\< każde
go roku urządza po I<ilka kursów dla kierowniczek 
pracy harcerskiej o najróżniejszym poziomie, Więc 
daje możność do przygotowania się. Dlatego też 
kuratorja szkolne dozwalaJą zakładać drużyny har
cerskie tylko w ściślem porozumieniu z władzami 
harcerskiemi, a drużyny, założone bel porozumienia 
nie mają prawa nazywać się harcefskiemi. 
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Sprawa zakładania drużyn jest przez Ko
mendy Chorągwi już dawno uregulowana: założyć 
drużynę żeńską może tylko harcerka, która ma od· 
powiednie kwalifikacje, to jest ukończoną lub prz.y
najmniej rozpoczętą próbę na drużynową i· mająca 
pozwolenie od Komendy Chorągwi, które można 
uzyskać piśmiennie (Komenda Chorągwi Mazowiec
kiej Harcerel< Warszawa Koszyl<owa 2 lub Komenda 
Hufca Łowickie~o Harcerek-A. Klubówna, ŁoWicz 
Szkoła Handlowa). W wyjątkowych wy~adlcach 
Kom. Chorągwi może pozwolić na założenie druży
ny nieharcerce, która jednak ukończyła kurs harcer· 
sl<i informacyjny dla nauczycielek, lulJ kurs dla dru
żynowych-letni lub zimowy. Jeżeli drużyna już pow· 
stala, to należy ją natychmiast zgłosić, a kierownicz · 
ka pOWinna W najbliższe walcacje na taki kurs 
pojechać. 

Nie twórzcie drużyn "dzilcich"! Zgłaszajcie już 
projekt powstania drużyny - najlepiej do komendy 
hufca. 

Tworzymy drużynę, organizując najprzód t lW. 
zastęp próbny, który pracuje około 3-ch miesięcy, 
ażeby przygotować materjał na zastępowe, potem 
rOZWijamy go na drużynę. Zachęcamy jednak ra
czej do organizowania gromad zuchowych (od 8·u 
do 11-u lat), jako organizacyj, które Się dadzą do
skonale rozwinąć na terenie szkoły powszec hnej. 
Ale i to trzeba umieć, dłatego był I<urs letni dla kie
rowniczek gromad zuchowych W Rabce, a teraz dru
gi w Żyrardowie (3.1-7.1). 

Dobrze prowadzone gromady zuchowe i druży
ny harcerskie będą wielką pomocą w pracy wycho
wawczej i ułatWią tę pracę przez najlepszy sposób 
wychowawczy-samowychowywanie się młodzieży. 

(Wszystkie sprawy harcerstwa żeńskiego na 
terenie obwodu szkolnego lowickiego należy lciero
wać do mgr. A. Klubówny, ŁOWicz Szkola Handlowa. 

A. Ktubówna. 

----------------------------------------------------------------------
Dwa poKolenia. 

"Legjon Młodych"-spadkohiercą tradycji oIJozu 
niepodległościowego. 

Zagadnienia młodzieżowe, a śCiślej mówiąc, 
sprawy organizacyj młodZieży noszą cechy niez
miennej aktualności. Starsze Więc pokolenie bacz
nie przygląda się ku czemu zmierza Młoda Polska. 
Wśród organizacyj młodzieży najpełniejszy, naJbar· 
dziej określony wyraz pOSiada "Legjon Młodych". 
l dlatego działalność "Legjonu" najbardziej intere
suje umysły. 

O "Le~jonie Młodych" wiemy, że jest spadko
bierc.ą ideałów najlepszego pokolenia polskiego, po
kolenia, które z niezmiernym nakładem ofiarności 
j samozaparcia się stanęło do walki· o polski, nie
podległy byt państwowy, a potem-wykazując cechy 
najlepszych obywateli Rzeczypospolitej - stanęło 
ochoczo do twórczej pracy państwowej. 

Że z pośród organizacyj młodzieżowych prze
-dewszystlciem "LegjCln Młodych" jest spadkobiercą 
ideałów i dążeń Legjonistów, ŚWiadczy najlepiej re
zolucja, powzięta przez zjazd delegatów Okręgu 
Warszawskiego ZWiązku Legionistów. Rezolucja ta 
brzmi: 

"Widząc w młodzieży przyszłość ni:lfodu i pań
stwa, zjazd uchwala cz}nne zajęcie się ŻyCiem mło
dzieży na całym terenie województwa. Uważając 
przedewszystkiem "Legjon Młodych" za spadkobier
ców naszych ideałów zjazd zaleca tworzeniĘ> opie
kuńczych senjoratów starszego społeczeństwa przy 
tej organizacji". 

Rezolucja zjazdu Okręgu Warsz"flwskiego ZWiąz
ku Legjonistow jest wywołana bezwątpienia całym 
szeregiem atakó~, jakie w ostatnim czasie przy
puszczono na "Legjon Młodych". 1 właśnie tu
W atakowaniu społecznosci "mlodolegjonowej" wio 
dzimy bliskość i styczność dwóch pokoleń. Starsze 
pokolenie piłsudczyków było atakowane z początku 
przez ogromną część społeczeństwa poI31{iego, po 
tern-w miarę, jak życie wykazywało słuszność ich 
ideałów--przez coraz mniejszą, dzisiaj wreszcie spot
kalo się z uznaniem olbrzymiej Większości Polaków. 
Nie obce są temu pokolen iU ataki i zarzuty, insy
nuacje, pozbaWione całkowicie prawdy, a mające 
na celu podważenie wpływu or~anizacji. W dziejach 
" Legjonu Młodych" Widzimy to samo. Ta młoda
zaledwie cztery lata istniejąca-organizacja spotyka 
się tak samo, jak poprzednio pokolenie piłsudczy
ków z atalcami, przypuszczanemi zewsząd, z rozsie
Waniem fałszywych wiadomości i t. d. 

Dziedzicząc tradycję, "Legion Młodych" odzie
dziczył również i nieprzyjaciół starszego pokolenia 
piłsudczyków. 

Gdy zastanowimy się nad znaczeniem "Legjo. 
nil Młodych" w zbiorowem życiu młodzieży, uderza 
nas przedewszystkiem Jasna myśl przewodnia, która 
tak się przyjęła na młodym gruncie i dzisiaj wyraź
nie się odcina od bezmyślności i ubóstwa myśl! ca
łego szeregu organizacvi młodzieży akademickiej, 
kierowanej przez czynniki t. zw. "narodowe". Na 
miejsce pustych, bezmyślnych frazesów, na miejsce 
deprawujących charakter awantur i pijaństw, "Legjon 
Młodych" wprowadził w życie młodzieży polSkiej 
wzniosłą i piękną myśl, ucząc swych członków, aby 
wzorem Legjonistów Marszałka Pilsudskiesto za za· 
słu~ę uznali czyn, spełniony dla w~pólnego dobra na
rodu: clyn, wnoszący w życie państwa, jako nad
rzędnej or~anizacji narodu, Wartości twórcze. 

janus!4 Laskowski, 

Niedomagania naszego owocarstwa. 
NaWiązując .do mego artykułu z S-go numeru 

Życia Gromadzkiego pod tytułem: "Dlacze~o spro
wadzamy owoce"-pragnę do poruszonej sprawy do
dać parę uwag. 

Owocarstwo polskie, które~o początld toną 
w pomroce dziejów, zaczęło w ostatnich dziesiątkach 
lat ubieglego stulecia, wkraczać w byłej Kongresów
ce, na drogę pOWażniejszego rozwoju. 

Dzięki inicjatywie ludzi dobrej woli, powstało 
WarszCl::"kie TO\.\larzystwo Ogrodnicze ze stalą ko
misją Owocową do 1:lstalenia odmian dla tak zwane
go Doboru Amatorskiego i Handlowego, szerzące 
wśród l społeczeństwa przy pomocy czasopisma 
"Ogrodnik Polski", oraz fachowych podręczników, 
odczytów i pogadanek, zamiłowanie do ogrodnictwa 
wogóle, zaś wśród posiadaczy ziemi, głównie wśród 
włościan do sadownictwa, jako do jednego z poważ
nieJszych źródel naszego narodowego bogactwa, po
siadającego ponadto wartości klllturalne. 

Towarzystwo Ogrodnicze, powołało do życia 
coroczne, jesienne jarmarki na owoce, ułatWiające 
właścicielom Większych sadów, przeważnie ziemiań
stwu, zbyt owoców, dający im daleka wi<;;ksze zyski, 
niż dotychczasowe, szkodliwe przy tern dla drzew, 
wydzierżaWianie sadownikom-żydom. To zachęca
ło żiemian do powiększania swych owocowych drze
wostanów. 

W tym czasie powstały W Warszawie pierwsze 
polskie hurtOWnie owocowe, jak "Ziemiańska Spółka 
Ovvocarska" i inne, które zaopatrując w towar otrzy
mywany l sadów podwarszawskich i prowincjonalnyc h, 
miejscowe owocarnie, zCljmowały się przytem wysył
ką owoców-głównie truskawek, c.zereśni, brzoskwiń 
i moreli do Petersburga, czem do tej pory trudnili 
się żydzi. 

Z te~o można wnioskować, że pionierzy nasze
go ogrodnictwa, przyczynili się, w miarę możności. 
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-do rozwoju owocarstwa, oraz do uzdrowienia panu
jących w nim handlo.wych stosunków. 

Jeżeli Polska produkcja owoców dała się wy
przedzić innym krajom, to wina spada nie tylko na 
nasze społeczeństwo, lecz i na polityczną sytuację 
kraju, rządzonego przez zaborcow, którym bynajmniej 
nie szło o podniesienie naszej Imltury i dobrobytu, 
podczas gdy mocarstWa Stanów Zjednoczonych Ame
ryki Północnej, Kanady, Rosji, to jest tych l<rajów, 
skąd sprowadzamy owoce, korzystały z pomocy i opie
ki własnych rządów, co umożliwiło rozwój racjonalny, 
na dużą skalę i na daleką metę. Takim np. jest 

-system sadzenia rejonowego, przy ~tórem, kraj cały 
-zostaje przez rządowych gleboznawców podzielony 
na owocowe rejony, a zakładanie sadów uskutecznia 

-się nie podług gustów poszczególnych posiadaczy, 
l ecz w myśl wskazań rządowych pomologów, wyzna
czających dla każdego rejonu gatunki, czy odmiany 
cenne, nadające się najlepiej do miejscowej gleby 
i klimatu. Zaś pielęgnowanie sadów, sprzęt i kon
serWowanie owoców, odbywa się pod kierunkiem re· 
jonowych ogrodniczych instruldorów. Tego rodzaju 
współpraca ludności z rządE::m, daje możność wyda
nia wielkich ilości jednolitego owocu, który pokry
wa nie tylko zapotrzebowania luajowych rynków, 
lecz znajriuje chętnych nabywców zagranicą, jako do
brze zal<onserwowany, umiejętnie zgatunkowany, pięk
nie prezentujący się towar. 

Tymczasem nasze sadownictwo pozostało raclej 
amatorskim. Zbożna, lecz prywatna inicjatywa poi
ska, nie posiadała pod obcy'm panowaniem, dla szer
szej akcji, potrzebn~ch funduszów i należytego 

. rozmachu. 
Zanim jednak uzyskaliśmy rząd własny, wojna 

światowa, podczas której zmagały się na naszej zie
mi trzy olbrzymie armje, wyniszczyła nam wiele sa
dów~ częściowo ze względów strategicznych, częściowo 
od działań wojennych, no i przez żołnierską swawolę. 

-Zaś po uzysl{aniu niepodległości, nim własny rząd 
znalazł czas na wniknięcie w potrzeby krajowego 
sadownictwa, zjawił się W naszym kraju do dziś trwa· 

. jący kryzys, poprzedwny ciężką zimą, podczas któ· 
Tej przeszlo polowa owocowych drzew uległa całko
witej zagładzie, a pozostflła przy żYciu, za wyjątkiem 
nielicznych odpornych na mról odmian, które jako nad
marznięte, przedewszystkiem, rodzą drobny, wogóle 
l ichy owoc, pozatem są bardzo luuche, tak, że sil
niejszy wiatr łamie nie tyll<o gałęzie i konary, lecz 
powoduje często rozdarcie pnia. Daje si~ jednocześ
nie zauważyć stopniowe wymieranie drzew od mrozu 
_poszwankowanych. Zaś dosadzanie iladów, przez 
umieszczanie młodych drzewek, na miejsce usuwa
nych starych, jak również zamiana gatunków ziarn· 

• 

kowych pestkowymi i odwrotnie, pomimo stosowane
go odkażania dołów po zmarzniętych drz,ewach, oraz 
mocnego naWożenia, nie daje zadawalniających re· 
zultatów. Godnym zastanowienia jest przytem fakt, 
że od ciężkich mrozów pamiętnej zimy, mniej ucier
piały drzewa w sadach zapusztzol1ych, wegetujące 
słabo, niż W sadach utrzymywanych starannie, lecz 
sprawę tę poruszę obsżerniej w~przyszłości, a tymcza
sem na zakończenie dzisiejs1ego artykułu podam in
nego rodzaju bolączkę. Otóż, Większość posiadaczy 
sadów \\; Polsce, nie trudni się osobiście sprzątem 
i sprzedażą swych owoców: albo przez brak czasu, 
potrzebą uzyskania odrazu Większej gotówki, lub po
ploStu przez nasz tradycyjny wstręt do handlu, lecz 
je sprzedaje "na pniu" tak ZWanemu sadownikowi, 
najczęściej synowi Izraela. Sadownik, wprowadza
jąc się do sadu w początkach lata, wraz z liczną 
zazwyczaj rodzin~, kuchnią, pościelą, kołyską, War
sztatem szewckim, lub krawiecką maszyną, czasami 
z kozą, a nawet z koniem, przebywa w sadzie do je
sieni, przedewszystkiem ogromnie go zanieczyszcza, 
następnie dzieli się z właścicielem tern wszystkiem, 
co się pomiędzy drzewami uprawia i o ile nie uiścił 
należności za wydzierżawiony sad zgóry, zazwyczaj 
reszty nie dopłata, zaklinając się, że na sadzie stra
cił. To samo dzieje się z "wymiarem" o ile Właś
ciciel nie pośpieszył się wybrać go zawczasu. Trud
no, i sadownik potrzebuje żyć; należy mu się przy
tern wynagrodzenie za poniesiony trud przy wyręcze
niu w pracy pana dziedzica i "kocołowaniu". Szko
da tylko, że wydzierżawiony sad daje właścicielowi 
mało zysku, a prócz tego, naraża na szwank drze
Wa. Sadownik bowiem, traktując je po macoszemu; 
przy sprzęcie owoców chodząc po gałęziach w cięż
kich podkutych butach, odgniata korę, co po
woduje jej odpadanie, łamie gałęzie, powodUjąc czę
sto głębokie skaleczenie pnia, a obrywając niedbale 
owoce, niszczy wiele przyszłych kWiatowych zawiąz
kó\\;. Nie mówię już o szkodach wyrządzanych 
w ogrodzie przez kozę, lub konia, oraz o ranach 
pnia, zadawanych "rzy nieumiejętnem manewrowaniu 
wśród drzew wozem . 
. Tal{ mniej Więcej, w gruhszym zarysie wygląda 
Jedna z dziedzin naszej wytwórczości, która nietyl
ko że daje rodzajowi ludzkiemu smaczny, zdrowy, 
coraz więcej zalecany przez lekarzy, żywnościowy 
produkt, lecz prowadzona racjonalnie, obliczana na 
eksport, dopomaga do przyciągania zagranicznych 
kapitałów. Oprócz tego posiada ogromne znaczenie 
moralne; hodowla drzew, jalw gałąź ogrodnictwa, 
przyczynia się do upiększenia okolicy, ŚWiadczy 
o estetycznych upodobaniach ludności i wogóle o kul-
turze kraju. K. Borecki . 

Z Y C I E ŁOWICKIE 
- Uroczystości Imienin Marszałka JÓz.,fa Piłsud

skiego w Łowiczu. 
M a n i f e s t a c j a. Uroczystości Imie-

ninowe Wodza Narodu rozpoczęto w ŁoWiczu dnia 
18 marca w godzinach wieczorowych żyWiolową i 
uroczystą manifestacją. Przeszlo cztery tysiące osób 
zebranych przed ratuszem wysłuchało ol<olicznościo
wych przemówień. Ulicami miasta przy dŹWiękach 
or){iestr przeszedt pochód manifestując swe uczucia 
dla Marszałka. Pochód doszedl przed gmach staro
stwa gdzie na ręce pana Starosty Maćkowskiego 
złożcno holdowniczy adres treści następującej: 

19 marca 1934 r. 
W Dniu Imienin Pana Marszałka 

Józefa PJlsudskiego 
Zwyc i ęskiego Wodza 
Genjalnego Poli tyl{a 
Wiel1{iego Wychowawcy. 

Zebrani na uroczystej manifestacji na Rynku 
Koś ciuszki w ilości kilku tysięcy osób uchwalają 

przesłać Mu wyrazy największego hołdu i przyrze
czenie nieustannej pracy dla dobra Rzeczypospolite;. 

Defilada. Po nabożeństWie odbyła się defilada 
wojska, oddziałów przysposobienia Wojskowego, ZWią
ku Strzeleckiego, Straży OgniOWej i in. Defiladę przyj
mowali p_ generał MackIeWicz, reprezentant Woje
wody p. Naczelnik Przybyszewski, p. Starosta Mać
kowski i p. pulk. Krudowski. Uroczystość zostala 
UŚWietniona udziałem przeszło 100 osób odznaczo
nych krzyżem Virtuti M ilitflri , luzyżem Niepodległo
ści i medalem N i epodległoś c i. 

Inauguracja Obwodu Legjonu Młodych. W godzi
nach południowyc h odbyło się inauguracyjne po· 
siedzenie obwodu Legjonu Młodych W Łowiczu. 
W uroczystości wzięli udział p. generał Mackiewicz. 
reprezentant Wojewody p. Naczelnik Przybyszewski, 
prezes legjonistó w ok ręgu Warszawskiego p. mece
nas Radliński, p. Starosta Maćkowsk i, p. pułk. Ocet
kiewicz, p. pułk. Krudowski, p. prez. B. B. W. R. 
inż. Czarnowski, korpus oficerski, przedstawiciele 
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miejscowych organizacyj, starsza brać legjonowa oraz 
liczni goście z miejscowego społeczeństwa. Zebra
nie zagaił i powitał gości komendant Obwodu leg. 
Gliński. Przemawiali przedst. Legjonu Młodych 
z Warszawy p. Szota Paweł i mec. Radliński. Re
ferat ideologiczny na tle rzutu hIstorycznego wygło
sił szef organizacji leg. Godziszewski. W podnio
słym nastroju uroczyste przyrzeczenie złożyło 35 !{an· 
dydatów. Odśpiewaniem I Brygady zalcończono uro· 
czystość. 

Akademje. Odbyły się dwie akademje popularne 
popołudniowe i uroczysta, o podniosłym nastroju 
akademja wieczorowa. 

- Komisarz m·ta Łowicza. Stanowisko komisa
rza m-ta LO\vicza objął p. Inż. Jan Czarnowski. 

- Od7naczenie. Za wybitn~ zasłuSli położone 
w pracy strzeleckiej pan Starosta Zdzisław Maćkow
ski otrzymał złotą honorową odznakę komendacką 
Z~iązku Strzeleckiego. 

- Kurs żenski samarytańsko-pożarniczy. Z ra
mienia Oluęgu Wojewódzkiego ZWiązku Straży Poi. 
R. P. został zorganizowany kurs żeński samarytań
sko-pożarniczy w ŁOWiczu W dniach od 5 do 14 mar
ca b. r. (włącznie). Na Imrs ten zgłosiło się 32 słu· 
chaczki, w tern 17 z powiatu łowickiego, ·a pozosta· 
łe z terenu woj ew. WarszHwskiego. 

Wyldady na kursie odbvwały się wSeminarjum 
Naucz. J. PIłsudskiego i obejmowały: l) Higjenę, 
2) Ratownictwo i akcję samarytańską, 3) Pracę kul
turalno-oświatową, 4) Wychowanie obywateishe, 5) 
Prace W. F. 6) L. O. P. P., O. P. L Gaz. i L. M. i K. 
7) śWietlice w Strażach i 8) Pożarnictwo (statut Zw. 
Str. Poż. R. P., służba wewnętrzna, sprzęt pożarni
czy i pomocniczy, wyszkolenie formalne i bojowe). 
Słuchaczki z poza Łowicza były skoszarowane W lo· 
kalu szlwły Powszechnej im. Prezydenta Moicickiego. 

Na zakończenie kursu przeprowadzony był przez 
słuchaczl{1 Imrsu pol<az ćwiczeń strażackich i udzie
lenia pomocy w nagłym wypadku. 

Kurs ukończ}ło 27 słuchaczek, w tern z m. Ło· 
Wicza 6, z Łyszkowic 2, z Zielkowic 1, zŁaźnil< 2, 
z Woii Zbrożkowej 1, i z Małszyc 2. 

Słuchaczki z powiatu łowickiego z zapałem wy
powiadały się przed członkami Zarządu Oddziału Po· 
wiatowego o swem rychłem przystąpieniu do organi
lacji drużyn samarytańsko-pożarniczych. Pierwszy 
przykład dały słuchaczki z m. Łowicza, które zor
~anizowane już w drużynę w sldadzie 19 druhen, 
wzięły czynny udzial w uroczystości obchodu Imienin 
Pierwszego Marszałka Polski ]. Plłsuds!{iego, jako 
V pluton Och. Str. Poż. m. Łowicza. 

- Klub sportowy. Dnia 28 XII 1933 r. W Stra
ży Pożarnej Ochotniczej W ŁoWiczu został założony 
klub sportowy "Strażal{" którego zarząd ukonstytu
ował się w następującym składzie prezes dh KosZ\va 
Stefan, vice prezes dh Nadler A. Sekretarz dh Woj
ciechowski M. gospodarz dh Wrzesińslli St. zastęp
ca gospodarz dh Kowalsl<i Fr. oraz l,ieroWnik ćwiczeń 
cielesnych i organizator klubu dh prof. Kusch Zdzisław. 

Narazie czynne są sekcje: gimnastyczna, gier 
sportowych i strzelecka. Sel<cje te prowadzą stale 
ĆWiczenia w sali gimnastycznej gimnazjum męskiego 

• 

i w lokalu Straży. Następne sekcje t. j. lekkoatfe- 
tyczna, kolarska i sportów wodnych będą uruchom!ó· 
ne w sezonie letnim. 

Zapoczątkowana w ten sposób praca nad wy-
chowaniem fizycznem daje gwarancję, że W niedłu
s;lim czasie wszyscy członkOWie O. S. P. mając już: _ 
odpOWiednią zaprawę sportową, zdobędą ! łatwo Pań
stwową Odznakę Sport~wą i Odznakę Strzelecką~ 

Nowowstępujący członkOWie do O. S. P. ŁOWicz 
jednocześnie będą członl<ami Idubu sportowego. 

- Dar m. Łowicza dla Ochotniczij Straży Poz. Do· 
wiadujemy się, że Ziuząd fil. ŁOWicza, oceniając ko
nieczność rychłego zaopa'tlywania Straży Poż. w nie
zbędny sprzęt pożarniczy, CI zarazem Widząc wytężo- 
ną wszechstronną pracę Korpusu Strai:y w zakresie 
wyszlwleniowym oraz wzrastającą sprawność jego, 
idzie l pomocą dzielnym strażakom lowickim: zapo
Wiedział calkowite pokrycie kosztów (niezależnie od 
przeWidzianego subsydjum rocznego) drabiny, zama
wianej obecnie przez Zarz'łd Straźy w jednej z firm 
warszawsl<ich. 

Drabina będzie typu. objętego ostatnie mi nor- 
mami ZWiązku Str. Poi R. P., trzyprzęsłowa dłu~o- 
ści użytkowej 14 mtr., wagi okolo 100 kg., zostanie 
przyjęta DO wypróbowaniu i zaakceptowaniu przez 
KomiSJę Techniczną Zw. Str. Poi. R. P. (koszt loco
Warszawa 720 żł.). 

- Brak opieki nad dziećmi. Dnia 17 III r. b. 
we wsi Sapy gm. Dąbkowice pozostaWiony bez opie
ki rodziców 3-letni chłopiec Eugenjusz Dratwa, syn 
Franciszka wpadł do rowu przydrożnego napełnio.ne
go ~'odą i utonął. 

- Nieszczęśliwy wypadek. Dnia 18 b. m. jadą
cy motocyldem z BielCIw do Soboty komendant . po
sterunim policji W Bielawach przod. Bożym wlikutek 
śliskiej nawierzchni szosy wywróclł się doznając onra
zeń cielesnych I złamania nogi. Rannego prZyWie
ziono do szpitala W ŁoWiczu. Kuracja jego potrwa 
kill~a tygodni. 

- Nieuwaga przy pracy. Dnia 17 '" r. b. pod. 
czas ścinania topoli przydrożnej przez J;.,na Górajka 
dowala złamania ręki i nogi mieszkanka m. Warsza
wy Bronisława Szewczylwwa. 

- Jednodniówka literacka. Grupa literacka 
"Argo" wydaje jednodniówl{ę autorską, która ul{aże 
się W najbliższych -dniach marca. 

- Z sądu. Dnia 20 marca b. r. w Sądzie 
Grodzkim W Łotviczu odbyła się sprawa pana S\efa
na Kolasińskiego, byłego prezesa rOZWiązanego za
rządu straży łovJickiej przeciW panu JanOWi Michal
skiemu oskarżonemu o zniesławienie. Sąd Grodzki 
unieWinnił pana Jana Michalsl<iego. 

- Sprostowanie. Do artykułu p. Jana Wegne
ra p. t. ku czci Józefa Chełmońskiego umieszczone
go W ostatnim numerze "Życia Grom.", zakradła s i ę 
omyłka. Zamiast "Zygmunta Badowskiego - prof. 
Uniwersytetu Warszawskiego, malarza i autora Wi elu 
cennych prac naukowych z zllkre!;u historji sztuki " 
powinno być: "Zygmunta Badowskiego, malarza i M. 
Tretera, prał. U niw. Warsz. autora wielu cennych 
prac naukowych z zakresu historji sztuki". 

ZYCIE SOCH.ACZEWSKIE. 
- Uroczystości ku czci Marszałka Piłsudskiego. 

DziEń Imienin Dostojnego Solenizanta obchodzony 
był u nas jak zresztą w całym luaju bardzo uroczyś
cie. W wi~i1ję dnia tego odbył s i ę capstrzyk or
kiestr ~Imnazjalnej, która .odegrała szereg utworów 
muzycznych przed gmachem Ma~istratu, oraz-or
kiestry fabrycznej Str. Poi. uczynnie udZielonej przez 
Zarząd Fabryl<i Prochu w Boryszewie. 19· go o go
dzinie 9~ej rano na Rynku Kościuszki zgromadzone 
organizacje Przysposobienia Wojskowego, Strzelca, 
Zw. RezerWistów, Zw. PeOWiaków, Straży Pożąrnych, 

hufców szkolnych, Zw. Inwalidów. Zw. Mlodzie
źy Ludowej, Młodzieży Wiejsl{iej Zw. Pracy Obyw. 
Kobiet, Policji b. licznie zgromagdzonej w szeregach, 
oraz całego szeregu cechów, szkół powszechnych 
i przedstaWicieli or~anizacji zawodowych. Po raporcie 
zebrani pomaszerowali na uroczyste nabożeństwo, \Jo 
którem na placu Polskiej Organ. Wojsk. wy~łosil 
w podniosłych slo wach okol1cznościowe przemÓWienie 
Insp. Szkolny p. Bochniak. Po defiladzie or~anizacji 
P. W. wszyscy przedstawiciele "' ładz, U rzędów, 
Organizacji Społecznych i zawodowvclJ złożyli 
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na ręce p. Starosty życzenia dla Dostojnego Sole
nizanta. O godz. 4 m. 50 po pol. odbyła się uro
czy~ta Akademja b. starannie przygotowana, zagajo
na przez Przew. Komitetu p. Koperkiewicza Bur
mistrza miasta.-Referat na temat życia i czynów 

.~arszałka wygłosił p. Zynom prof. szkoły Handlo
wel, w części wol<aloo muzycznej jak zawsze entu
zjastyc~nie przyjęty przez salę Chór Zw. Rezerwistów 
i gimnazjum. Zespół muzyczny gimnazjalny po
pisywał się b. udatnie st1uannie opracowanemi utwo
rami. Chór Rezerwistów popisowo odśpiewał "Dzwo-

o ny na Kremlu". Na wyróżnienie zasługuje uta
lentpwany p. Płużański, czarując głosem dźwięcz
nym i miłym Widow'nię, oraz maleńka Hania Mi
szew.ska deklamując z przejęciem wiersz "Rozkaz 
Panie Marszałku". 

o Na zakończenie odegrano inscenizację "Fan-
o fary" przygotowaną przez uczniów szkoły handlowej 
z prof. Zynonem na czele. 

W podniosłym nastroju zebrani przy dźwięl<ach 
orkiestry gimnazjalnej opuszczali salę. jotka. 

- Zjazd Rady Powiatowej Sezp. Bloku współpra
cy"Z Rządem. W dniu 15 bm. odbędzie się w sdli 
Domu Pracy Społecznej Zjazd Rady PowiatoWej Bez-

. partyjnego Bloku Współpr. z Rządem, w której przy
rzekli wzi4Ć udział p. senator Perzyńsl<i, p. marsz. 
Sejmu Dr. Potakiewicz i p. poseł Hanebach. Tema
tem obrad będzie przegląd prac dokonanych w te
renie, sprawozdanie z działalności organizacji, 
plan zamierzonych prac natury gospodarczo-organi
zacyjnych na przyszłość - oraz wybory Prezydjum. 
Pozatem zostaną wygłoszone referaty na tematy 
gospodarcze. j. 

- Projekt budowy drogi reprezentacyjnej do miej
sca urodzenia Szopena. Jak się dOWiadujemy Rada 
PoWiatowa pow. sochaczews/<iego (dawn. Sejmik), 
powzięła na posiedzeniu swem W dniu 14·tym b. m. 
na wniosek członka Rady burm. Koperkiewicz 
doniosłą w swej treści i znaczeniu uchwałę 
w sprawie zamierzonej budowy reprezentacyjnei dro· 
gi do miejsca urodzenia naszego w!elkiego mistrza 
tonóW Fryd.:ryka Szopena - do o Zelazowej Woli. 
Uchwała ta dementuje pogłoski, które zaniepokoiły 
opinję publiczną miasta i pOWiatu, że Władze pOWia
towe są przeciwne, a przynajmniej nie czynią żad
nych wysiłków w kierunku zmiany projektu zamie· 
rzonego wytyczenia tej drogi zdała od miasta, pomi· 
jając je-zapoznając interesy tak miasta pOWiatowe
go ja" i ośrodka przernysIowego Chodalwwa w któ
rem pracuje ok% 1200 robotników przeważnie miesz
kańców miasta dojeżdżających rowerami, którzy obec-

nie wob~c katastrofalnego stanu tej drogi są skazani 
na brodzeniu w kałużach błota. 

Do sprawy tej obchodzącej szerokie warstwy 
społeczeństwa powrócimy w następnym numerze. 

- Zebranie Koła patronatu nad więźniami. W dniu 
7 b. m. odbyło się organizacyjne zebranie Koła Pa
tronatu nad Więźniami zwołane z inicjatywy Zarządu 
Oddziału przez Naczelnika Sądu w miejscu p. sędz~ 
Krajewskiego, który po zagajeniu zaproponował na 
przewodniczącego p. Koperkierkiewicza Burm. mia
sta, do prezydjum na wniosek przewodniczącegG 
weszli w charakterze asesorów pp. Dr. CzerWiński, 
Notarjusz Pryziński i Naczelnik Sądu GrodzkiegQ 
sędzia KraJewski, sekretarzował-p. W. Kowalski. 

Referaty z zagadnień Więziennictwa dzialal~ 
ności Patronatu i jego zadań wygłosili p. Sędzia No
wakowski z Łowicza p. prokurator Turski oraz 
p. Nacz. Sądu Krajewsld, który w przepięknych sło
wach pełnych uczucia przedstawił zebranym ogrom 
cierpień rodzin, przestępców ponoszących niezasłu
żenie karę za winy ojców. Po wyczerpaniu dyskusji 
przystąpiono do zapisywania się na członków. 

Obecni w liczbie 55 osób jednomyślnie posta. 
nOWili zaWiązując Koło wpisać o się na członków. 

. Po przerwie dokonano wyboru Władz Koła
Do Zarządu weszli Sędzia p. KrajeWski, Dr. Czer
Wiński, Burmistrz Koperkiewicz, oraz jako przewo
dnicżący sekcji rejent p. Pryziński, p. sędzia Skalski 
i p. Kruziewiczowo jalw przew. sekcji opieki nad 
nieletnimi przestępcami. 

Obecny przedstawiciel Zarządu fabr. Chodaków 
Inż. Czerwińsl<i, składając życzenia rozwoju tej o 
szlachetnych zamierzeniach-placówce złożył W imie
niu fabryki na ręce Przewodniczącego ofiarę W wys. 
tysiąca złotych, wpisując się jednocześnie w charak
terze członka. Przewodniczący dziękując za tak hoj
ną ofiarę złożoną na wzniosły cel podkreślił ofiar
ność Zarządu Fabryki, gdy idzie o cele społeczne. 

jotka. 
- Zebranie Właścicieli Nieruchomości. Zarząd 

Zw. Właścicieli Nieruchomości podaje do wiadomoś
ci ogółu członków ZWiązku, że w dniu 8 kwietnia 
r. b. o ogodz. 14·ej odbędzie się walne zebranie 
Członl<ów ZWi ązku z następującym porządkiem 
dziennym. 

Rozpatrzenie protestu złożonego w związku 
z dokonywanemi wyborami do Zarządu ZWiązku. 
W razie nieprzybycia dostatecznej ilości członków 
w podanym terminie, następne zebranie odbędzie się 
o godz. 15·ej, bez względu na ilość obecnych. Ze
branie odbędzie się W Sali Straży Ogniowej. 

Prezes A. Suszyński. 

Państwowa OznaKa Sportowa. 
Ustanowiona rozporządzeniem Rady Ministrów z dnia 27-VI. 1930 r. Państwowa Odznaka Sporto

wa ma pobudzić najszersze warstwy społeczeństwa do podniesienia sprawności fizycznej i podtrzymywa
nia jej przez najdłuższy okres życia. Każdy obywatel, czy też obywatelka noszący P. O S. uwidocznia 
wobec całego otoczenia bliższego i dalszego swe przygotowanie tężyzny fizycznej do tru:!ów i służby 
obywatelskiej. Odznaka ta jest widocznym znakiem pełnej wartości obywatelskiej z zakresu wymagań 
fizycznych. To też każdy, kto jej nie posiada, nie może powoływać się, żt: jest obywatelem pełnowar
tościowym. Ukrywając swą tężyznę fizyczną, okazuje wobec całego społeczeństwa tchórzostwo lub za
niedbanie obowiązków obywatelskich. 

Cóż wart będzie żołnierz, który nie posiada tężyzny fizycznej? Cóż wart pracownik na TlIli, 
w rzemiośle, w fabryce, w biurze i t. d.-jeżeli nie posiada wszechstronnie wyrobionych mięśni, jako 
podstawy wytrzymałości fizycznej? Cóż warte życie człowieka, jeżeli nie daje się mu wymaganego dla 
zdrowia prawidłowego ruchu, który osiągi:1. się przez racjonalnie przeprowadzany sport i gimnastykę? 

W parze z giętkością ciała wyrabia się duch oraz narządy zmysłu człowieka. Już dla starożyt
ności kanonem było przyshwie: "W zdrowym ciele-zdrowy duch". 

Rozważając to wszystko, zapytajmy najpierw siebie, potem bliźnich, krewnych i znajomych: czy 
możemy się poszczycić dowodem, że posiadamy walory pełnowartościowego obywatela? A może wśród 
nas powstaje nieuzasadniona obawa, że lepiej nie ryzykować, bo można się narazić na pośmiewisko 
w razie niezdobycia P. O. S.? 

Gdy takie wątpliwości, nacechowane tchórzliwością, będą nas ogarniać, zajrzyjmy do regulaminu 
P. O. S. lub zapytajmy się instruktora w. f., a przekonamy się, że zdobycie P. O. S. przy niedl1żej za
prawie nie jest trudne. Dla zdobycia P. O. S. zawodnik wybiera naj odpowiedniejszych dla siebie 6 kon
kurencji, przyczem może przarabiać je przez cały rok. 
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Idźmy więc corychlej do instruktora w. f. i p. w., zapytajmy go o warunki zdobycia P. O. S .• 
zapiszmy się do próby a niewątpliwie po odbyciu jej-P. O S. zdobędziemy. 

Próby powtarzane będą co rok, a świadectwo P. O. S. ważne jest na dwa lata. P. O. S. posia.- 
da trzy klasy przywiązane do wieku człowieka: 

I (ztota) dla mężczyzn w wieku od 45 lat wzwyż i kobiet od 41 r. wzwyż. 
II (srebrna)" • "" ,,35 do 45 lat i " ,,31 do 40 lat 
III (bronzowa)" " "" "15,, 34 " " • "17,, 30 " 

W każdej klasie są cztery stopnie: l-szy, 2-gi, 3-ci i 4-ty. 
Po każdem powtórzeniu próby w terminie ważności świadectwa, a więc w ciągu dwulecia-za- 

wodnik otrzymuje następny z kolei wyższy stopień. 
Mężczyźni i kobiety od lat 51 otrzymują P. O. S. kI l, stopnia trzeciego zaraz po pierwszej · 

próbie. • 
Ponadto odznakę o dwa stopnie wyższą otrzymują mężczyżni od lat 35 i kobiety od lat 31 w ra

zie osiągnięcia wyników przewidzianych dla młodszej kategorji wieku. Matki bez względu na wiek otrzy
mują P. O. S. przy dodatnim wyniku z 4 konkurencji, przewidzianych dla ich wieku, dwie pozostałe 
konkurencje mogą być słabsze, czyli wymagane dla kategorji wieku słabszej. 

Zdobycie P. O. S. klasy I'ej stopnia 4-go daje prawo noszenia jej na stałe bez obowiązku pod- -, 
dawania się dalszym okresowym próbom. 

Odznaczeni nabywają P. O. S. na koszt własny. Cena jej wynosi: 
bronzowa naturalnej wielkości - 0.70 zł., minjaturka - 0.60 zł., P. O. S. 
srebrna " ,,- 0.85 " " - 075 " " 
złota " fi - 1.05 • " - 0.95 " " 

P. O. S. można nabyć za okazaniem świadectwa w księgarni Nauczycielskiej w Łowiczu, Rynek 
Kościuslki. Dla wyjątkowo niezamożnych P. O. S. zakupują organizacje lub Zarządy Gminne. 

Załączając plan przeprowadzenia prób o P. O. S. w 1934 roku, oraz formularz "zgłoszenia", Po- 
w-iatowy Komitet W. F. i P. W. zawiadamia, że zgłoszenia do próbyoP. O. S. należy składać do Ko
mendy W. F. i P. W. lub do wymienionych w "planie" instruktorów w następujących terminach: 15/IV, 
15jV, 15/VI, 15/VII, 1/V1II i l /IX 1934 roku. 

1 załącznik. 
Komendant Powiatowy: Przewodniczący Komitetu 

Starosta: 
SE.>kretarz: 

(kpt. Tadeusz Fludziński) (Zdzisław Maćkowski) (Władysław Grelkowicz) ' 
Plan przeprowadzenia prób o P. O. S. w po- Kompina 13-20/V, 29/VII, l7/Xj Łowicz 20-27/V, 

wiecie łowickim w roku 1934. , 29/VII, 7/Xj Łyszkowice 20-27/V, 12/VIII, 14/Xj ' 
Kiernozia 29/IV-I0/V, 3/VI, 2/IXj Sierakowi· Bocheń 20-27/V, 12/VIII, 14/X; Bielawy 20-27/V, 

ce 29/IV-IO/V, 17-VI, 2(IX; Różyce 29/IV-I0/V, 12/VIII, 14/X; Jamno 20-27/V, 12/VIII, 21/X; Pszczo-
24/VI, 9/IXj Sobota 6-13/V, l/VII, 16/IX; Łowicz nów 29-27/V, 12/VIII, 21(X; Domaniewice 20-27,V, 
6-13/V, 1 rYlI, 16/IXj Glinnik 6-13/V, 8/VII, 23/IXj 12/VII,21/X. 
Zduny 6-13/V, 15/VIII, 23/IVj Bolimów 13-20/V, Obw. KomE'nd. W. F. i P. W. 
29/Vll, '.30/IX; Nieborów 13-20/V, 29/VII, 30/IX; 
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"u E N R -Y K" 
SKLEP SPOZYWCZO-KOLONJALNY 

Zduńska 8. 
Poleca wszelkie artykuły spożywcze najlepszej 

jakości po najniższych w Łowiczu cenach. II 

.=================. 

l 

,zakupy świąteczne, 
• tylko CIlllrmle "Henryku. 
SKLEP sPożYwCZO - KOLONJALNY 

Zduńska 8. 
Dia czytelników .Życia Gro T adzkiego· R a b a t 

po okazaniu ogłoszenia 

Ftudzt'ński Tad. kp. 

Ogłoszenie. 
Dnia 20 marca o godz. 22·ej w drodze z dwor- ~ 

ca kol. Łowicz do domu P. Fr. jezierskiego na Brat- 
kowicach, ul. Uchańsl<a 9 zginęła torebl(a damska 
z pieniędzmi i dol<umentami. Uczciwemu znalazcy 
odstąpię gotówkę, proszę tylko o zWrot bezwartoś
ciowych dla niego drobiazgów wraz z legitymaci2\ 
emerytalną na nazwisko p. M. Leszczyc-Przywarowej. 
Stosowne wynagrodzenie temu, kto wskaże posiada
cza tych rzeczv. 

Zgłoszenia kierować pod nazwisko poszkodo
wanej przy ul. Uchańskiej 9, albo do Redakcji "Życia 
Gromadzkiego" . 

Uniewaznia li! wekIle in blaoto, na wroba~/.o~~~ez 
Kazimierza Palacka, na 100 zl. przez Stanislllwa Lan~e f 
dwa weksle po 200 zł. przez Zygmunta Oraczewskie
go, które zaginęły dnia 26 lutego 1934 r. 

00 wydz,'erz·awl·enl·a przy ~zasle Łódzkiej ~r. 129 
dWie Izby, Iwmora dWIe staJ-

nie, obórka\ 'piwnica murowana, ogtód morgowy. 
Bardzo tanio. Informacje u A. Niebudl{a. 

I 

Kino m P,P. wyiwietla mm D. t. "Wielka Klarka" 
r " Kino Wojskowe 10 p. p. j 

Okaziciel niniejsze.go lwponu m a prawo nabyć 
2 bildy na przedstaw. w dn. 26-1II. 1934 r . 
ze zniżl(ą 50%. Tylko na pierwsze miejsce. 

RedClguje: HOMITET. Redaktor odpowiedzialny:' Daniel Puchalski. 
Wydaje: franciszek Gliwltl W im. Powiat. Komitetu Regjonalnego w ŁoWiczu. 

Dru It. K. Rybackiego w Łowczu. 


